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2 polskich ziem plebiscytowych
z: dnia 9 m a ra  1920 r.

Z Górnego Śląska.
Stan umysłów i n asT n j ludności. ■ W związKu z zajm owaniem  terenów  p le­

biscytowych przez wojska koalicji stosunek nśerhców bez względu na przynależność 
partyjną i zawodową do ludności polskiej staje się coraz jawniej wrogim.

N ajsilniejszą partją polityczną jest centrum  prow adzone przez dra. Porscha 
i dra. H erschela z W rocławia. W skutek zbliżającego się plebiscytu wyodrębniło 
się z niego specjalne centrum  G óino-Śląskie, czele którego stoi adwokat Sko­
wronek z Bytomia i ks. U litzko z Raciborza. Centrum  to zbliżone jest ideowo 
do politycznie obojętnej organizacji „Eund der O bersch lesier”, założonej przez 
adw okata Reginka, a kierow anej obecnie przez adw okata Latacza z W odzisławia.

O rganem  tego związku jest „O b ersch lesic j propagujący ideę sam odzielnego 
S ląska-G órnegc obejm ującego ew entualnie i Śiąsk Cieszyński. Adwokat Latacz 
odbył niedaw no konferencję -z ' K cżdoniem  w sprawie przyłączenia Śląska C ieszyń­
skiego do Śląska G órnego. Myśl takiego rozw iązania sprawy przynależności Ś lą­
ska G órnego, jako jedynego:' środka uniknięcia polonizacji, zyskuje coraz więcej 
zw olenników także w śród innych sironnictw , zw łaszcza , D eutsche V olkspastei“ 
i „D eutschnationale V olkspartci“, które przez zorganizow aną celow o w tym kierunku 
akcję chcą postaw ić koalicję wobec nieprzew idzianego pr zez  traktat wersalski p ro ­
blem u, oraz rozbić jednolity  dotychczas obóz polski. W pływ s o c j a l i s t ó w  
zm niejszy! się znacznie cd  czasu leroiystycznych rządów H oersinga, natom iast 
rosną w siły n i e z a w i ś ! i s o c j a l i ś c  i i k o m u n i ś c i .  Ci ostatni gnieżdżą 
się głów nie w okręgu przem ysłow ym  Zabrza, prow adzeni przez adw okata Lich- 
tensteina z Zabrza. I

Niem ieckim  organizacjom  politycznym  przeciwstaw iają się ze strony polskiej: 
N a r o d o w y  Z w i ą z e k  R o b o t n i c z y  najsilniejszy z w szystkich partji polskich, 
kierow any przez prezesa Bogusżczaka (Katowice) i członków zarządu. Dubiela, 
Szyllera, Kolankę i Kaję. i

Partja N a r c d o w o - D e m o k r a t y c z n a  przeszczep iona z Poznańskiego 
znajduje niewielu zw olenników , głów nie wśród inteligencji. P o l s k a  P a r t , j a  
S o c j a l i s t y c z n a  pod przew odnictw em  Biniszkiewicza słaba, koncentruje się 
w obw odzie górniczym . Z w i ą z k i e m  C h r z e ś c i j a ń s k i m  L u d o w y m ,  nowo 
utw orzonym  na wzór niem ieckiego centrum , kieruje prezes Ks. G allus i członkow ie 
zarządu: Ks. Kozyrek, Ks. Pośpiech, Ks. Kapica, Rybarz, Kędzior, dr Cyrant. 
Zyskuje sporo członków  dzięki poparciu inteligencji i duchowieństw a.
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Z uiganizacji zawodowych niem ieckich czynne są,g łów nie:-„B erg  and  Hiłtfen 
m annischer V erein”, którego p rezes tajny radca W illiuger, Katowice,, odgrywa wielką 
rolę w życiu ekonom icznem , a podczas w oiny w życiu politycznemu Dzięki .me-' 
m oijałom  tego związku niem cy nosili się z zamiarem  anektow ania pow. w ieluń­
skiego, częstochowskiego^ będzińskiego i olkuskiego, o iaz lińji koleiowej waisząw- 
skiej i dęblińskiej.

O rganizacją w łaścicieli dóbr ziem skich jest „C berschlesischer Laiidbnnd”, 
który w os+atnim  czasie zaczął silną agitację w śród małych rolników celem  ścią 
gnięcia ich do siebie Interesy agi irjuszy w stosunku dc robotników  przedstaw ia: 
„Land und Forstw irtschaftlicher A rbeitsgeberverband tur Seh lesien” W rocław.

Przeciw w agę tych związków, że strony robotników  niem ieckich stanowią: 
„B ergarbeiter ,V erein” prezes J. Tracz Ka*ow’ce, członków  10,000, „M etallarbeiter 
V erein” prezes Hoffrueister Katowice, członków  6,000 H irschdankerschei' Ve- 
rein  (m etalow cy), p rezes G russer Katowice, członków 4,u00, Christliche- Arbei- 
terverein Katowice, członków  4,000. U rzędnicy t  pom ocnicy handlowi grupują 
się w „G ew erkschałtsbund der . A ngestellten1' W altburg, i w związku popieranym  
przez niezaw isłych socjalistów  i kom unistów : C entralverbaud der A ngestellten. 
M iędzy tymi dwom a organizacjam i wybuchła ostatnio ostra walka na tle stosunku 
do pracodawców.

Ze strony polskiej istnieją- Z jednoczenie Zawodowe Polskie obejm ujące
139.000 górników  (80,000 G órny Śląsk i 59,QC0 W estfalia) 47,000 t re ta ’owców,
43.000 rzem ieślników , 6,300 robotników  budow lanych i 24,200 robotników  rolnych. 
Zarząd stanow ią 3 prezesi: Rymer, Grześkowskf i W ieczorek. C entralny Związek 
Zaw odowy w Katowicach kierow any przez prezesa Adamka i sekretarza Rybickiego 
obejm uje 20,000 członków. Pierw szy opiera się ńa robotnikach narodowycji, dragi 
na socjalistach.

N astrój ludności polskiej bez względu na stronnictw a i zawody nie stał się 
dla niem ców  przychylniejszym . Niemieccy pracodawcy nie przyjm ują w dalszym 
ciągu do pracy pow stańców , natom iast m asowo używ ają byłych żołnierzy n iem ie­
ckich, oraz jeńców  ukraińskich i rosyjskich. W  M ysłowmacn zajętych jest takich 
robotników  3,000, w tern około 200 jeńców rosjan.

Napadyr, o jakich coraz częściej rozpisują się gazety niem ieckie, organizow ane 
są częściowo przez policję. W  okolicy Bytom ia rozpoznano w dwóch zabitych 
bandytach funkcjonarjuszów  niem ieckiej policji graniczne]. N iem cy natom iast, (Bresl. 
M orgen-Ztg. 7.2.20 r.) zwalają winę za coraz liczniejsze rabunki na pow stańców  
górnośląskich, którzy nie chcąc jąć się pracy napadają na spokojną ludność.

' Z okazji w kroczenia wojsk ententy p rz y sz ło , w niektórych m iejscow ościach 
do ostrych starć m iędzy niem iecką a polską ludnością. W Rybniku zdarli niem cy 
z dom u dra. RóżańsKiego chorągiew  polską, na co polacy odpow iedzieli ogó 'nem  
zdzieraniem  flag niem ieckich. W Bytomiu tłum  niem ców zdem olow ał hotel 
„Reichshof”, na którym  w ywieszono polską chorągiew , oraz napadł na aptekę 
W olskiego, przew odniczącego polskich kółek śpiewackich. W  Raciborzu pobili 
niem ieccy roDotnicy polaka, byłego żołnierza niem ieckiego, który w itał w języku 
francuskim  wkraczający oddział wojsk koalicyjnych. Część prasy niem ieckiej 
(O berschl-G renzztg.) po tępiła te  wybryki.

Polityka polska. Staraniem  polaków  jes t w chwili obecnej ujęcie sobie władz 
okupacyjnych i przekonanie ich o bezw zględnej polskości kraju. Do tego  służyć 
m iały m anifestacyjne przyjęcia wkraczających poszczególnych oddziałów  wojsk 
koalicyjnych. N ie w szędzie jednak przyjęcia łakie się udały: w Raciborzu niemcy 
wzbronili w stępu na dw orzec kolejow y delegacji ludności polskiej. Bardzo serde­
cznie przyjęto wojska francuskie v._ Bytomiu, gdzie w pochodzie na cześć koaljąn- 
tów  brały udział Sokół, Związki śpiew ackie, Towarzystw o ośw iaty im ienia Św 
Jacka, Dowstańcy pod  kom endą p. Zgrzebnioka, oraz kaoela górnicza. Żołnierze 
francuscy, w śród których pew ien procent stanow ią ślązacy, wznosili okrzyki na
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cześć Polski. W M ysłowicach, gdzie Rada M iejska w większości polska uchw aliła 
m imo opozycji jjiem ró w  sum ę 5,000 Mk. na przyjęcie wojsk koalicyinych, doszło 
rów nież, do wielkich m anifestacji na cześć wkraczających wojsk.

Polityka niemi«sck<. Niem iecka polityka w ew nętrzna stoi pod  znakiem  c ięż­
kiego przesilenia na tle  Konfliktu z koalicją w spraw ie wydania przestępców  w o­
jennych. O ile w kwestji tej nie dojdzie do kom prom isu, obecny kryzys grozi 
wywołaniem wojny dom owej, zakończonej przegraną jednej z opozycji, lewej lub 
prawej. Obecny rząd grozi, że ustąpi m iejsca niezawisłym  socjalistom  i kom uni­
stom , co oznaczałoby zbolszew izcw anie Niem iec i jaw ny sojusz z Rosją sowiecka.

Koalicja, a głów nie Francja, prow adzi w dalszym  ciągu akcję m ającą na celu 
w ew nętrzne osłabienie Niem iec S tosunki jej z żyw.ołam i radykalnem i zdem asko­
wał na posiedzeniu parlam entu pruskiego dnia 2.2.20 r. min. spr. wewn. Heine, 
podając do w iadom ości Izby pochw ycone dokumenty, z których wynika, że koalicja 
popiera finansow o prasę socjalistów  niezawisłych, propagujących ideę sam odzielnej 
N adrenji (Rem ische Republik). W zw iązku z tern podaje z drugiej strony Reinisch- 
Westphl. Zeitung, że rząd pruski polecił w ładzom  policyjnym  usunięcie ze świata 
leadera odłączenia N adrenji od**Niem?ec, dr. D ortena. Dyrektor policji Toehm  ofia­
rował na ten cel 10,000 mk. niem ieckich pew nem u agentow i kom unistycznem u.

Ruch separatystyczny propagow any jest żywo także w Saksonji, w Hanowerze, 
a zw łaszcza w Bawaiji. P rojektow any jest Związek federacyjny n a , wzór Rzeszy, 
z wyłączeniem  Prus, z. centrum  w M onachium

Stosunek do Rosji sowieckiej staje się coraz ściślejszym . W Niemczech 
i Austrji ro z w in ię to ' szeroko akcję w erbunkową do wojsk sowieckich. Centrum 
tej akcji znajduje się w M agdeburgu. Ściąga się zw łaszcze techników marynarzy, 
robotników  okrętowych, oraz m aterjał techriczny . Na zeoraniu oficerskim w W ro­
cławiu z okazji im ienin cesarza W ilhelm a apelow ano do obecnych oficerów, b^ 
w stępowali do armji sowieckiej, przyczepi ze strony rządu obiecano w szelkie udo- 
g o d rie r ia . _

Na Śląsku Górnym  przygotow ują Nierńcy ruch zbrojny przeciw  wojskom 
okupacyjnym , oraz polakom . Kom enda VI a. k. wysłała oficerów w cywilnych 
ubraniach z poleceniem  brania udziału w zabaw ach i zgrom adźeniaen, ną których 
m ogą być obecni żołnierze koalicyjni, i prow okow ania aw antur między m n r a lu­
dnością cywilną, craz zw alania winy zato na ludność polską O ' * '

Przez wywiadowców stw ierdzono przew óz i m agazynowanie bron, \irszelkiegc 
rodzaju (karabiny ięczne, karabiny m aszynow e, m inierki, granaty rę czn e ,,artylerja) 
w lasach okolicy: Strzelec, Pruszkowa, Lublińca, Tarnowie, Kluczborka, Pszczyny 
Olesna i Kobiera, a to  dc dyspozycji kriegervereinów i fłoitenvereinów . Krieger 
vereiny, które m ają zostać rozw iązane jako organizacje wojskowe, przem ianowane 
zostały na niew inne na pozór Sterbevereii:y (der W eise Adler 3.1.1920 str. 4).

Stw orzono od Reichswehrm inisterium  specjalnie zależnie Reichswehrko- 
lonne na razie w liczbie 5 na Śiąsku G órnym , mające za zadanie usuwania 
wybitnych polskich działaczy i żołnierzy koalicyjnych, prow adzenia agitacji an ty­
polskiej i antykoaiicyjnej, wywoływanie strejków, niszczenie urząazen fabrycznych, 
i zwalanie tego  w szystkiego na ludność polską. Jako nazwiska „K olonnenfuhrerów ” 
podaw ane są: P io tr N iles M ikołów, Franciszek M enzel O pole, Piekarczyk Cho­
rzów, W ilhelm Potyka Katowice, Ludwik Kotusz Lubliniec. Są oni rów nocześnie 
kurjeram i i szpiegam i m ajora von Tschausch, kierow nika N achrichtensteile w Brzegu,

Stosow nie do wydanych w tym kierunku instrukcji prowokują niemcy roz­
m yślnie żołnierzy i oficerów koalicji. 1 tak: w Katowicach agent niemiecki w prze­
braniu robotnika napadł na oficera angielskiego i czynnie go znieważył. W  p o ­
czekalni na dworcu kolejowym  wygwizdali niem cy oficerów francuskich, oraz 
wyzywali ich po polsku, chcąc w ten sposób wywołać wrażenie, że czynią to po- 
la c y . W hotelu ..M onopol" rzucali niemcy oficerom francuskim d o q  nogi niedopite 
kieliszki. W GIiw;cach podczas pochodu polskiego na cześć kom isji koalicyjnej



pobili niem cy kam ieniam i i laskam i oficerów francuskich, przyczem okaleczony 
zostai pułk. Gracier. W  odpow iedzi na to  wydała T^omenaa G er wojsk okupar 
cyjnych rozporządzenie zakazujące wszelkich pochodów , zebrań, śpiewów', okrzyków 
i pu l licznego noszenia chorągwi, 9  ile rozporządzenie to nie będzie przestrze­
gane zapow iedziany jest stan oblężenia. W Gliwicach wydał wojskowy kom endant 
m iasta rozkaz zgłoszenia p isem nego do dnia 8,11.1920 r. wszelkiej broni palnej 
i siecznej pod grozą surowych kar Dnia 71! r. b. rozbrojono w W ozniku na 
rozkaz kom endanta Tarnow ie tam tejszy oddz Sichercheitswehr.

Najwainiejsże Wydarzenia polityczne. B etriebsrategesetz, który wywołał sty­
czniow y wybuch niezaw isłych socjalistów , został przyjęty przez parlam ent Rzeszy 
w brzm ieniu mąo.owym 2jb§ głosam i przeciw  64 głosom  prawicy i niezaw isłych 
socjalistów

2.11 r. b. wyszła z druku „W eisbuch” podająca postanow ienia traktatu wersal­
skiego, oraz wypływające z nich skutki w stosunkach niem iecko-polskich

28.1 r b. odbyło się w W rocławiu posiedzenie wydziału prow incjonalnego 
Śląska p o d  przew odnictw em  landrata ^on Richthofen w obecności piez. v. Btlta, 
ooerprez Dnilippa i księcia v. Ratibor. O m awiano spraw y natury gospodarczej.

2.11 r. b. odbył się w T arnów kach zjazd rolników  niem ieckich i uchwalił 
p izystąp ić w spólnie z pow. katowickim, i bytom skim  jako: W irtschaitsverband der 
Landwirte do ogólno śląskiego związku „O berschlesicher Landbund".

Rada m iejska Królewskiej Huty uchw aliła 2500 Mk. na polską bibljotekę 
ludową. '  - - -

W  nocy z dnia 30 na 31 stycznia zastrzelił patrol woj sitowy konwojowanego
z F riedenshute do Bytom ia delegata Zw Zaw. Pol. N iedurnego, podejrzanego
o posiadanie czainej listy niem ieckich agentów-.

28.1 r. b. odbył się pierw szy sejm ik polski pow. pszczyńskiego w Pszczynie 
pod  puewodnictvLem  J. K ędziora przy w spółudziale 1.40 delegatów  z 93 m ie jsco ?^  
wości. U chw alono utworzyć w m iejsce rozwięzującej się Rady Ludowej „Komite" 
plebiscytow y" dla pow  pszczyńskiego, o składzie następującym : J. Kędzior p rzew o­
dniczący, Ks. Kąpica zastępca, Krzyowski sekretarz.

4.11 r. b. zajęli Czesi obszar ■ hulczyńskt t. j. 39 gm in pow. raciborskiego
0 450 kim. kw obszaru i 55,000 m ieszkańców. Kom isarzem  czeskim z ram ienia
rząou zostar poseł do zgrom adzenia narodow ego Dr. Spacek

W  pow bytom skim  i Królewskiej H ucie panuje epidem icznie grypa.
Radca handlowy Griinfeld z Katowic ofiarował 300,000 mk. na niem iecką 

akcję plebiscytow ą
Królewska Huta zajęta została przez 7 ofic., 120 żołn. francuskich: komend, 

wojsk kpt Pietry, cyw ilny m ajor Dalaron; Tarnow ice 20 ofic. 400 żołn.: (huzarzy, 
arty lerja i 1 kom p. strzelców  alpejskich); Bytom 4 kom p. piechoty, 2 komp kara­
binów  m aszynow ych i 1 baterja artylerji, kom endant de Fabry; Racibórz 11 ofic.
1 250 żołh. (2 kcińp. 23 pułk. strzel, alpejs.) kom endant kapitan Vjnoi, oraz 10C 
włochów; K^iowi00 bataljon  piechoty i 1 barterja artyl.

G łów ne stacje kontroli granicznej Ś ląska G órnego i ŚrodKowego m ieścić się 
m ają w Dam brau i Karlsmarkt. W Popielow ie i Szalkowicacb um ieszczone będę 
francuskie OdcU. Straży Gran. Podobne oddz. z Rwreg. 64 ze strony niemiecki! 
m ieścić się jęd ą  we wsiach pogranicznych M angschtitz do Stoberau.

Zachow anie się wojsk okupacyjnych jes t w obec niem ców  bez zarzutu, co pizy 
znają sami niem cy. O ficerowie koalicyjni w ładający językiem  niem ieckim  j. n. p. 
podp. Thom as szef Komisji KwaierunKowej posługują się w obec władz niem ieckich 
językiem  niem ieckim .

W związku z opróżnieniem  Ś ląska przez w ojska niem ieckie urządzono uroczy­
ste  pożeg tan ie  dotychczasow ych załóg, i tak- w Rybniku żegnał ludność pułk 
H assę, w Bytomiu pułk. H anek, w Rychtalu proDoszcz Ks. dr. N ieoorow ski, znany 
agitator pruski W ręczono wojsku kwiaty i podarunki, śpiew ano pieśni patrjo-



tyczne i ślubu wano wierność niem ieckiej ojczyźnie. Dowódcy opuszczających 
wojsk obiecywali rychły powrót. -

W skutek okupacji Śląska przez koalicję przeniósł się prezydenl vun Bitta 
z O pola do W rocławia i objął w adm inistrację nieobjęte okupacją pow iaty Falken- 
berg, Grotków, Nysa, i część pow. Prudnickiego. 1 f

Proaagandę polską prow adzą głównie: Tow. Uświat. im ienia św . Jacka z cen 
tralą w Bytomin. W  każdem  m ieście znajdują się koła z biDljotekami. Dziaiają 
na ogól energicznie, zwłaszcza w chwili obecnej; Kółka śpiewackie z centraią 
w Bytomiu, bardzo rozpow szechnione po całym Śląsku; Sokół o licznych zw iąz­
kach-prow incjonalnych , i Kółka rolnicze rozwijające się pom yślnie, zw łaszcza 
w pow. północnych. N adto czynne są kursa nauki języka polskiego i literatury, 
oraz U niw ersytet ludowy w Katowicach. W  W rocławiu istn ieje Rada ludowa 
utrzym ująca żywe stosunki z Radą naczelną Księstwa Poznańskiego i kom isarzem  
potskim  w Berlinie, jako łącznik z Śląskiem  Górnym. Rada ta odkrytą została 
przez niem ców  i działalność jej zostanie niew ątpliw ie zniweczoną. > '• ?

W  ostatnim  czasie otw arto w Poznaniu kursa dla nauczycielek G órnośiązaczek 
6 m iesięczne i całoroczne.

Poza wym ienionym i organizacjam i daje się uczuć brak specjalnej organizacji 
zajm ującej się wyłącznie propagandą plebiscytową. -

Ludność polska tw orzy sam orzutnie powiatowe Kom itety plebiscytowe^ jak 
w Pszczynie, niem a jednak jednolite j scentralizow anej akcji obejm ującej cały Śląsk 
Górny. Odbić się to m oże niekorzystnie na wyniku plebiscytu, zwjaszcza, że 
niem cy ujęli całą akcję plebiscytow ą w szereg organizacji rozporządzających du­
żymi funduszam i, działającym i spraw nie i energicznie wyzyskującemi opieszałość 
akeii polskiej.

Propaganda niem iecka rozwija się coraz żywiej. W ywiadowcy podają, że ilość 
płatnych agentów  niem ieckich dochodzi dc  5,000. Gazety śląskie zam ieszczają wez­
wanie ślązaków  z Rzeszy niem ieckiej do oddaw ania głosów  przy plebiscycie za 
m em cam j. *Ver. Verbandc heim atstreuer O bersch l.” urządziły 29.1 r. 5. zebianie 
we W rocławiu celem  skupienia wszystkich wysiłków nad utrzym aniem  Śląska G ór­
nego przy Niem czech. Przew odniczący zebrania adw. Sim on podał do wiadóm ości, 
że na czas plebiscytu otrzym ają upraw nieni do głusow ania, a mieszkający poza 
granicam i Ś ląska Górnego: w olną jazdę tam i z powrotem , utrzym anie dla siebie, 
zasiłki dla roazin  i zwrot straconego zarobku. Gazety niem ieckie umieszczają 
celem  odstraszenia ludności, wiadom ości o poborze wojskowym jaki natychmiast 
po w kroczeniu wojsk polskich do terenów  arzyznanych traktatem  wersalskim 
urządzają w ładze polskie. *

Pism a niem ieckie (V ossische Ztg.) podają, że nietylko Anglja i Ameryka, ale 
■ Francja nie życzy sobie by Śląsk przypadł Polsce, bo Polska nie zdołałabj 
utrzym ać Śląska na dotychczasowym  poziom ie życia gospodarczego. F rancja mus; 
chcieć by Śląsk pozostał przy Niem czech, bo tylko wówczas zdołają N iem cy uiścić 
się z pretensji francuskich. W związku z tem  ma stać podobno wewnętrzny roz 
kaz wojsk okupacyjnych, nakazujący bezw zględną neutralność, oraz ograniczenie 
wym aganej pierw otnie ilości m ieszkań dla wojsk okupacyjnych.

Celem  rozgoryczenia ludności polskiej i wytworzenia u niej wrogiego dla 
koaijantów  nastroju wydał prezydent PhiUpp do p rezy d erła Bitty rozporządzenie 
takiego przydziału m ieszkań dla wojsk okupacyjnych, by przez to wywołać u lud­
ności polskiej niezadowolenie z koaijantów .

Niem ieckie kolum ny agitacyjne na G. Śląsku. W edług posiadanych inform a­
cji Niem cy wysiali na Górny Śląsk 5 kolum n agitacyjnych, utw orzonych we W ro­
cławiu. *

Z rozkazu R eichsw ehrm inisierium  są one zaopatrzone w broń, pieniądze 
ri am unicję, przez VI-ty A. K. we W rocławiu.
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Faktycznie pudlegają te kolum ny oddziałow i wywiadowczemu w Brzegu i ja­
ko teren działania m ają w yznaczone poszczególne powiaty.

P r o g r a m  d z i a ł a n i a  b ' r z m i :
1) O rganizow anie zbrojnych napadów  na transporty, składy żyw ności i kasy 

wojsk okupacyjnych— winę zwali się na grasujące „polskie bandy ".
2) Przygotow anie zbrojnego pow stania ludności,— w tym celu należy rozdać 

broń cywilnym ludziom  przekonań niem ieckich, oraz zorganizować bojowo stow a­
rzyszenia patrjotyczne. t

• 3) O bserw ow anie przywódców polskich, przyczem  w skazanem  byłoby, by
najwybitniejsi z nich przepadli bez śladu.

4) Zbieranie dokum entów  i odpisów  dla ekspozytury wywiadowczej w Brzegu.'
5) O bserw ow anie kopalń, hut i fabryk i n iszczenie poszczególnych instala­

cji przez podpalanie lub wysadzenie. N iem ieckie organy śledcze ustalą przypadek 
lub wadliwość konstrukcji jako pow ód katastrofy

6) Agitacja strajkowa, opierająca się na pogłębianiu niezadow olenia i rozgo­
ryczenia robotników .

W związku z akcją kolum n agitacyjnych niem ieckich stoi wybuch w centrali 
elektrycznej na Górnym  Śląsku, przyczem  nie m ożna było ustalić przyczyny w y­
buchu.

Przygotowania do demonstracji przy okupacji Górnego Śląska. . Stw ierdzono, 
że Niemcy czynią pizygotow ania na Górnym  Śląsku, celem  wyw ołania dem onstracji, 
przeciw  okupacji przez wojska ententy, by dowieść, że ludność niem iecka nie 
m oże tolerow ać utracenia kraju przez plebiscyt. D em onstrancje m ają charakter 
pow stania. Potrzebne oddziały wojskowe zorganizow ane są przez oficerów, spe­
c j a l e  do tego naznaczonych z w iedzą M. S. Zagr. i W ojny. N adto m ają być 
wezwani urzędnicy, Związki wojskowe, Tow. Patrjotyczne i ludność cywilna. .W y­
dane są instrukcje dla zorganizow ania okręgowych oddziałów powstańczych. Każ­
dorazowo 2 okręgi wystawić m ają jednę brygadę. Amunicja ma być rów nież 
zgrom adzona w odpow iednich m iejscach, jak tartaki i t. p. N iepodobna dow’e- 
dzieć się, w jakiej form ie plan ten ma być zrealizow any, lecz częściow e instrukcje 
wydane zostały, celem przygotow ania planu już przed 6 tygodniam i. Praw dopo­
dobnie czynione będą usiłowania, by nadać tym zam ierzaniem  charakter żyw ioło­
wego wybuchu, ODurzenia patrjotycznego miejscowych niemców, z powodu grożą­
cego im odłączenia od swej ojczyzny.

W związku z powyższem  ściślejsze wiadom ości otrzym ane w spawie spalenia ba­
raków w Toruniu przez wojsko niem ieckie wskazują, że rozpoczęto tam  dem onstrację, 
w której udział wzięli również niem ieccy oficerowie. N iesiono czarną chorągiew, 
a żołnierze mieli czarną krepę na rękawach. Zniszczone zostały: stacja radjote 
legraficzna, różne budynki i składy obuwia i ubrania. Baraki w pobliżu A leksan­
drowa na granicy również spalono. W iele budynków zniszczono doszczętnie.

Sojusz zaczepno-odporny niemiecko-rosyjski. Kpt. Richthofen w odczycie 
agitacyjnym  d n ia -27.1.20 podkreśla konieczność najściślejszej przyjaźni Niemiec 
z Rosją i przym ierza zaczepno odpornego, zaznaczając stare wzmagania się w Ro­
sji sym patji niem ieckich i dowodząc, że tylko w tym związku Niem cy zdołają 
odzyskać z pow ro+em obszary odebrane im siłą przez koalicję i Polskę, oraz stłu­
mić m anją wielkości polaków. Mówca dom aga się, by oficerowie niem ieccy w stę­
powali do armjj rosyjskiej celem szerzenia w niej propagandy na rzecz Niemiec.

0 kursach dla organizatorów akcji plebiscytow ej urządzanych w Krakowie, 
W arszawie i Poznaniu donosi Bresl. M orgenztg., zapowiadając, że Niemcy wpłyną 
na to, by koalicja baczniejszą uwagę zwróciła na zam ysły polskich powstańców.

Polska ludność musi płacić niemieckie podatki wojenne. Niem iecka ustawa 
o wojennym  podatku majątkowym  (Kriegsabgabe vom Verm ógenszuwachs) dla
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G órnośląsk iego  obwodu plebiscytow ego nie została zniesiona, jak to  na odnośne 
zapytanie m agistratu Pszczyńskiego wyjaśnia Komisja Koalicyjna O polska. -

Polska ludność G órnego Śląska zm uszona przeto będzie ponosić tę część 
ciężarów wojennych Niem iec na równi z rdzenną ludnością niem iecką. -

Obawa represji. Rozważniejsze żywioły niem ieckie poczynają sobie uśw iada­
miać, że prow okacyjne zachowanie się nieodpow iedzialnych, a zuchwałych patryótow  
pruskich m oże mieć dla ludności niem ieckiej, zm uszonej do dalszego pozostania 
na m iejscu, następstw a zgoła niepożądane.

„Katowitzer Z tg .” z 31.1.20 donosi: Gdy z restauracji wychodziłem w tow a­
rzystwie oficera angielskiego, jakieś indywiduum przywitało nas wykrzyknikiem 
„anglicy, francuzi, w łosi,, polacy — to wszystko ś . . . .  e!“ Oficerowie koalicji 
przydzieleni na Górny Śląsk znają wszyscy język niem iecki bardzo donrze. To 
też tow arzysz mój odezw ał się do m nie1 „To wszystko jest robotą rządu. Ale ci
ludzie się zdziwią, jak rychło zostaną złam ani".

Należy się obawiać —  wywodzi dalej korespondent.— że dojdzie do czynnej 
obrazy reprezentantów  koalicji, co niem com  może się dać dotkliw ie we znaki. 
Ludność obawia się, że władze koalicyjne nie zawahają się przed zastosow aniem  
represji. ~ Jest przeto rzeczą niezrozum iałą, że ze strony rządu (niem .) m czego nie 
zrobiono i oDecnie niczego się nie czyni, by wpływać uśw iadam iająco i uspaka­
jająco

Ze Śląska Cieszyńskiego.
Teror czeski. Z Cieszyna donoszą 26.L.20 r.: Teror czeski za linją demar- 

kacyjną przybiera niebywałe rozmiary. Ludność polska nie jest pew na życia. Ro- 
jóvdri czeskie, w niektórych wypadkach naw et pod  opieką żandarm erji czeskiej,
rozbijają ludzi w biały dzień. Dziś rzucono ręczne granaty na probostw o w Błę­
dowicach, niszcząc całe urządzenie i księgi m etrykalne. W  taki sam sposób zde­
m olow ano gospodę w Suchej. Trupie teatralnej polskiej zapow iedzieli, że jeśli 
dzisiaj odważy się grać w Dąbrowie, to  rozpędzą publiczność granatam i. '

Bojówka czeska pod kom endą or. M ezery liczy kilkaset ludzi i stoi pod
rozkazam i kom itetu plebiscytow ego w Ostrawie. R ozporządzą wielką ilością gra­
natów  i broni, a w Zagłębiu m a specjalne m agazyny amunicji.

W iększa ilość żołnierzy czeskich dobrze uzbroiona wysraną została tymi 
dniam i do Zagłębia.

W  fabryce Witkowickiej wyrabia się dzień i noc am unicję i granaty ręczne.
W edle w iadom ości jeszcze niespraw dzonych Czesi grom adzą wojsna na M o­

rawach.

Ze Soisza i Orawy.
Za Polską. Dnia 2b.II.20 r. donoszą, że duchow ieństw o pow iatu Starowiejskie 

go na Spiszu na poufnem  zebraniu w iększością trzech czwartych głosów  opow ie­
działo się za Polską.

Ze Suchej G óry odeszła czeska straż graniczna, a na jej m iejsce przyoyli 
legjonarze czescy. Ludności orawskiej odbierają naftę, sól i nasiona z Nowego 
Targu, a przenoszących biją. W  niektórych wypadkach chłopom  w ym ierzano po 
25 kijów. W zburzenie wzrasta. Ludność nie m oże się doczekać okupa< jnycn 
wojsk w łosk;ch. N astrój dla Polski i na Soiszu stale się poprawia. Na Orawie 
nastrój dla Polski bardzo dobry.



TZLEGRRMY.
Cieszyn y.ll.zu: i>ytuac,a na ogoł się poprawia, spraw a głosow ania będzie

dla nas dobrze załatw iona. Z Niem cam i mamy nadzieję przyjść do porozam ienia. 
Przew odnicy partji niem ieckiej m ają wyjechać do W arszawy celem  porozum ienia 
się ■; z rządem  polskim . M ają rów nocześnie żądać, by w C ieszynie delegat rządu 
polskiego był upow ażniony do prow adzenia z nimi pertrakcji.

Cieszyn 7.111.20: Poniew aż aotycnczas w Zagłębiu nie został nikt z C ze­
chów za gw ałty na ludności polskiej aresztow any mimo podanych Komisji nazwisk. 
Rada N arodow a postanow iła sw ojego delegat? w starostw ie Karwińskim odwołać 
Jako znak protestu  Komisja wydała rozkaz oddania wszelkiej broni tak palnej jak 
siecznej do 10 marca. W szystkie w ydane przez starostw o certyfikaty tracą swą 
moc. Broń ma być oddana urzędom  gm innym . .

O lsztyn 8.III.20: W niedzielę 7 m arca tłum zebrany przed Konsulatem  p o i'
skim w O lsztynie zniew ażył sztandar Rzeczypospolitej Polskiej.

N ow y Sącz 7.111.20: Pojaw ienie się polskich aeroplanów  nad Spiszem  i Orawą 
w ostatnich dniach lutego wywarło znakom ite wrażenie. W Kieżmarku na. drugi 
dzień po locie sprzedaw ano egzem plarz odezwy po 1 koronie.

Nowy Sącz 7.111.20: Żandarm erja czeska aresztowała ponow nie Józefę Macha- 
jównę, siostrę ks. M achaja, rzekom o za niezapłacenie 500 kor. kary adm inistra­
cyjnej nałożonej na nią za przekroczenie granicy poiskiej.

Otrzymują:
Nacz. D -tw o — A djut. Gen. . 2 egz. Pan Koni. Rządu K orfan ty ) _• 3  3

,  — S ze ' S tab i 1 * Dr. W ilm ow ski ) >j
- O ddział 11 3 » s » mec. c z a c la  ) EZ '

» — O ddział IV 1 * por. Z grzebniok ) g  h  *  g
Prezydjum  Rady Min. 
M in ister S. W ojsk. .

2
1 ” Poi Kom. Obr. G .-Ś ląska ) g  „  ®  

W Sosnowcu. ) °-«W>
W icem inister S. W ojsk. . 1 Pan superin t B it.sch e .)
M inister S. W ewn. 2 n Z ieliński ) „  ,  

ppor, iNieinierski ) m ,azS. Z agr....................................... 3 a *

„ b. dzieln icy  pruskiej 2 N poseł Z am o rsk i) , ■
D.O.G. W arszaw a . 2 lept. O s tro w sk i) m s

Kraków  . 2 » • ,, poseł K unicki ) , . ,
K ielce . . . . 2 a : » Reger ) o  |  ~ .

„ G rudziądz . .
K om itet Z jedn. G .-Śląska z Polską

2 * » por. Pusłow ski ) -»jg £ . : . 
rtm. Czaczka ) g  ”  .

Krak. Przedni. 60 . ’ . 
K om itet C brony G .-ŚIąska, M arszał­

kow ska 74 . . . .

3 *1 ” poseł Bobek ) ! >■
por. K ow alski ) . i  .

3 » » por. D anczke ) przez D-two
Kom itet M azurski, C zackieggo 5. . 1 # „ 1 por. Gw iżdż ) Bryg. Podhąl

„ ileb . Spisko-O raw ski N .-Sącz. 1 * Św ięcicki, Kom. Z jedn. G .-Śląska
D -two Bryg. Podhalańskiej 2

■ por. S trug  Ragatela  15 .

D epart. I M. S. W ojsk. . 1 l » Centr. Bibl. W ojsk. .  .
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2 polskich ziem plebiscytowych
z: dnia 9 m a ra  1920 r.

Z Górnego Śląska.
Stan umysłów i n asT n j ludności. ■ W związKu z zajm owaniem  terenów  p le­

biscytowych przez wojska koalicji stosunek nśerhców bez względu na przynależność 
partyjną i zawodową do ludności polskiej staje się coraz jawniej wrogim.

N ajsilniejszą partją polityczną jest centrum  prow adzone przez dra. Porscha 
i dra. H erschela z W rocławia. W skutek zbliżającego się plebiscytu wyodrębniło 
się z niego specjalne centrum  G óino-Śląskie, czele którego stoi adwokat Sko­
wronek z Bytomia i ks. U litzko z Raciborza. Centrum  to zbliżone jest ideowo 
do politycznie obojętnej organizacji „Eund der O bersch lesier”, założonej przez 
adw okata Reginka, a kierow anej obecnie przez adw okata Latacza z W odzisławia.

O rganem  tego związku jest „O b ersch lesic j propagujący ideę sam odzielnego 
S ląska-G órnegc obejm ującego ew entualnie i Śiąsk Cieszyński. Adwokat Latacz 
odbył niedaw no konferencję -z'  K cżdoniem  w sprawie przyłączenia Śląska C ieszyń­
skiego do Śląska G órnego. Myśl takiego rozw iązania sprawy przynależności Ś lą­
ska G órnego, jako jedynego:' środka uniknięcia polonizacji, zyskuje coraz więcej 
zw olenników także w śród innych sironnictw , zw łaszcza , D eutsche V olkspastei“ 
i „D eutschnationale V olkspartci“, które przez zorganizow aną celow o w tym kierunku 
akcję chcą postaw ić koalicję wobec nieprzew idzianego p r zez traktat wersalski p ro ­
blem u, oraz rozbić jednolity  dotychczas obóz polski. W pływ s o c j a l i s t ó w  
zm niejszy! się znacznie cd  czasu leroiystycznych rządów H oersinga, natom iast 
rosną w siły n i e z a w i ś ! i s o c j a l i ś c  i i k o m u n i ś c i .  Ci ostatni gnieżdżą 
się głów nie w okręgu przem ysłow ym  Zabrza, prow adzeni przez adw okata Lich- 
tensteina z Zabrza. I

Niem ieckim  organizacjom  politycznym  przeciwstaw iają się ze strony polskiej: 
N a r o d o w y  Z w i ą z e k  R o b o t n i c z y  najsilniejszy z w szystkich partji polskich, 
kierow any przez prezesa Bogusżczaka (Katowice) i członków zarządu. Dubiela, 
Szyllera, Kolankę i Kaję. i

Partja N a r c d o w o - D e m o k r a t y c z n a  przeszczep iona z Poznańskiego 
znajduje niewielu zw olenników , głów nie wśród inteligencji. P o l s k a  P a r t , j a  
S o c j a l i s t y c z n a  pod przew odnictw em  Biniszkiewicza słaba, koncentruje się 
w obw odzie górniczym . Z w i ą z k i e m  C h r z e ś c i j a ń s k i m  L u d o w y m ,  nowo 
utw orzonym  na wzór niem ieckiego centrum , kieruje prezes Ks. G allus i członkow ie 
zarządu: Ks. Kozyrek, Ks. Pośpiech, Ks. Kapica, Rybarz, Kędzior, dr Cyrant. 
Zyskuje sporo członków  dzięki poparciu inteligencji i duchowieństw a.

Na 2.
Poufne.



Z uiganizacji zawodowych niem ieckich czynne są,g łów nie:-„B erg  and  Hiłtfen 
m annischer V erein”, którego p rezes tajny radca W illiuger, Katowice,, odgrywa wielką 
rolę w życiu ekonom icznem , a podczas w oiny w życiu politycznemu Dzięki .me-' 
m oijałom  tego związku niem cy nosili się z zamiarem  anektow ania pow. w ieluń­
skiego, częstochowskiego^ będzińskiego i olkuskiego, o iaz lińji koleiowej waisząw- 
skiej i dęblińskiej.

O rganizacją w łaścicieli dóbr ziem skich jest „C berschlesischer Laiidbnnd”, 
który w os+atnim  czasie zaczął silną agitację w śród małych rolników celem  ścią 
gnięcia ich do siebie Interesy agi irjuszy w stosunku dc robotników  przedstaw ia: 
„Land und Forstw irtschaftlicher A rbeitsgeberverband tur Seh lesien” W rocław.

Przeciw w agę tych związków, że strony robotników  niem ieckich stanowią: 
„B ergarbeiter ,V erein” prezes J. Tracz Ka*ow’ce, członków  10,000, „M etallarbeiter 
V erein” prezes Hoffrueister Katowice, członków  6,000 H irschdankerschei' Ve- 
rein  (m etalow cy), p rezes G russer Katowice, członków 4,u00, Christliche- Arbei- 
terverein Katowice, członków  4,000. U rzędnicy t  pom ocnicy handlowi grupują 
się w „G ew erkschałtsbund der . A ngestellten1' W altburg, i w związku popieranym  
przez niezaw isłych socjalistów  i kom unistów : C entralverbaud der A ngestellten. 
M iędzy tymi dwom a organizacjam i wybuchła ostatnio ostra walka na tle stosunku 
do pracodawców.

Ze strony polskiej istnieją- Z jednoczenie Zawodowe Polskie obejm ujące
139.000 górników  (80,000 G órny Śląsk i 59,QC0 W estfalia) 47,000 t re ta ’owców,
43.000 rzem ieślników , 6,300 robotników  budow lanych i 24,200 robotników  rolnych. 
Zarząd stanow ią 3 prezesi: Rymer, Grześkowskf i W ieczorek. C entralny Związek 
Zaw odowy w Katowicach kierow any przez prezesa Adamka i sekretarza Rybickiego 
obejm uje 20,000 członków. Pierw szy opiera się ńa robotnikach narodowycji, dragi 
na socjalistach.

N astrój ludności polskiej bez względu na stronnictw a i zawody nie stał się 
dla niem ców  przychylniejszym . Niemieccy pracodawcy nie przyjm ują w dalszym 
ciągu do pracy pow stańców , natom iast m asowo używ ają byłych żołnierzy n iem ie­
ckich, oraz jeńców  ukraińskich i rosyjskich. W  M ysłowmacn zajętych jest takich 
robotników  3,000, w tern około 200 jeńców rosjan.

Napadyr, o jakich coraz częściej rozpisują się gazety niem ieckie, organizow ane 
są częściowo przez policję. W  okolicy Bytom ia rozpoznano w dwóch zabitych 
bandytach funkcjonarjuszów  niem ieckiej policji graniczne]. N iem cy natom iast, (Bresl. 
M orgen-Ztg. 7.2.20 r.) zwalają winę za coraz liczniejsze rabunki na pow stańców  
górnośląskich, którzy nie chcąc jąć się pracy napadają na spokojną ludność.

' Z okazji w kroczenia wojsk ententy p rz y sz ło , w niektórych m iejscow ościach 
do ostrych starć m iędzy niem iecką a polską ludnością. W Rybniku zdarli niem cy 
z dom u dra. RóżańsKiego chorągiew  polską, na co polacy odpow iedzieli ogó 'nem  
zdzieraniem  flag niem ieckich. W Bytomiu tłum  niem ców zdem olow ał hotel 
„Reichshof”, na którym  w ywieszono polską chorągiew , oraz napadł na aptekę 
W olskiego, przew odniczącego polskich kółek śpiewackich. W  Raciborzu pobili 
niem ieccy roDotnicy polaka, byłego żołnierza niem ieckiego, który w itał w języku 
francuskim  wkraczający oddział wojsk koalicyjnych. Część prasy niem ieckiej 
(O berschl-G renzztg.) po tępiła te  wybryki.

Polityka polska. Staraniem  polaków  jes t w chwili obecnej ujęcie sobie władz 
okupacyjnych i przekonanie ich o bezw zględnej polskości kraju. Do tego  służyć 
m iały m anifestacyjne przyjęcia wkraczających poszczególnych oddziałów  wojsk 
koalicyjnych. N ie w szędzie jednak przyjęcia łakie się udały: w Raciborzu niemcy 
wzbronili w stępu na dw orzec kolejow y delegacji ludności polskiej. Bardzo serde­
cznie przyjęto wojska francuskie v._ Bytomiu, gdzie w pochodzie na cześć koaljąn- 
tów  brały udział Sokół, Związki śpiew ackie, Towarzystw o ośw iaty im ienia Św 
Jacka, Dowstańcy pod  kom endą p. Zgrzebnioka, oraz kaoela górnicza. Żołnierze 
francuscy, w śród których pew ien procent stanow ią ślązacy, wznosili okrzyki na
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cześć Polski. W M ysłowicach, gdzie Rada M iejska w większości polska uchw aliła 
m imo opozycji jjiem ró w  sum ę 5,000 Mk. na przyjęcie wojsk koalicyinych, doszło 
rów nież, do wielkich m anifestacji na cześć wkraczających wojsk.

Polityka niemi«sck<. Niem iecka polityka w ew nętrzna stoi pod  znakiem  c ięż­
kiego przesilenia na tle  Konfliktu z koalicją w spraw ie wydania przestępców  w o­
jennych. O ile w kwestji tej nie dojdzie do kom prom isu, obecny kryzys grozi 
wywołaniem wojny dom owej, zakończonej przegraną jednej z opozycji, lewej lub 
prawej. Obecny rząd grozi, że ustąpi m iejsca niezawisłym  socjalistom  i kom uni­
stom , co oznaczałoby zbolszew izcw anie Niem iec i jaw ny sojusz z Rosją sowiecka.

Koalicja, a głów nie Francja, prow adzi w dalszym  ciągu akcję m ającą na celu 
w ew nętrzne osłabienie Niem iec S tosunki jej z żyw.ołam i radykalnem i zdem asko­
wał na posiedzeniu parlam entu pruskiego dnia 2.2.20 r. min. spr. wewn. Heine, 
podając do w iadom ości Izby pochw ycone dokumenty, z których wynika, że koalicja 
popiera finansow o prasę socjalistów  niezawisłych, propagujących ideę sam odzielnej 
N adrenji (Rem ische Republik). W zw iązku z tern podaje z drugiej strony Reinisch- 
Westphl. Zeitung, że rząd pruski polecił w ładzom  policyjnym  usunięcie ze świata 
leadera odłączenia N adrenji od**Niem?ec, dr. D ortena. Dyrektor policji Toehm  ofia­
rował na ten cel 10,000 mk. niem ieckich pew nem u agentow i kom unistycznem u.

Ruch separatystyczny propagow any jest żywo także w Saksonji, w Hanowerze, 
a zw łaszcza w Bawaiji. P rojektow any jest Związek federacyjny n a , wzór Rzeszy, 
z wyłączeniem  Prus, z. centrum  w M onachium

Stosunek do Rosji sowieckiej staje się coraz ściślejszym . W Niemczech 
i Austrji ro z w in ię to ' szeroko akcję w erbunkową do wojsk sowieckich. Centrum 
tej akcji znajduje się w M agdeburgu. Ściąga się zw łaszcze techników marynarzy, 
robotników  okrętowych, oraz m aterjał techriczny . Na zeoraniu oficerskim w W ro­
cławiu z okazji im ienin cesarza W ilhelm a apelow ano do obecnych oficerów, b^ 
w stępowali do armji sowieckiej, przyczepi ze strony rządu obiecano w szelkie udo- 
g o d rie r ia . _

Na Śląsku Górnym  przygotow ują Nierńcy ruch zbrojny przeciw  wojskom 
okupacyjnym , oraz polakom . Kom enda VI a. k. wysłała oficerów w cywilnych 
ubraniach z poleceniem  brania udziału w zabaw ach i zgrom adźeniaen, ną których 
m ogą być obecni żołnierze koalicyjni, i prow okow ania aw antur między m n r a lu­
dnością cywilną, craz zw alania winy zato na ludność polską O ' * '

Przez wywiadowców stw ierdzono przew óz i m agazynowanie bron, \irszelkiegc 
rodzaju (karabiny ięczne, karabiny m aszynow e, m inierki, granaty rę czn e ,,artylerja) 
w lasach okolicy: Strzelec, Pruszkowa, Lublińca, Tarnowie, Kluczborka, Pszczyny 
Olesna i Kobiera, a to  dc dyspozycji kriegervereinów i fłoitenvereinów . Krieger 
vereiny, które m ają zostać rozw iązane jako organizacje wojskowe, przem ianowane 
zostały na niew inne na pozór Sterbevereii:y (der W eise Adler 3.1.1920 str. 4).

Stw orzono od Reichswehrm inisterium  specjalnie zależnie Reichswehrko- 
lonne na razie w liczbie 5 na Śiąsku G órnym , mające za zadanie usuwania 
wybitnych polskich działaczy i żołnierzy koalicyjnych, prow adzenia agitacji an ty­
polskiej i antykoaiicyjnej, wywoływanie strejków, niszczenie urząazen fabrycznych, 
i zwalanie tego  w szystkiego na ludność polską. Jako nazwiska „K olonnenfuhrerów ” 
podaw ane są: P io tr N iles M ikołów, Franciszek M enzel O pole, Piekarczyk Cho­
rzów, W ilhelm Potyka Katowice, Ludwik Kotusz Lubliniec. Są oni rów nocześnie 
kurjeram i i szpiegam i m ajora von Tschausch, kierow nika N achrichtensteile w Brzegu,

Stosow nie do wydanych w tym kierunku instrukcji prowokują niemcy roz­
m yślnie żołnierzy i oficerów koalicji. 1 tak: w Katowicach agent niemiecki w prze­
braniu robotnika napadł na oficera angielskiego i czynnie go znieważył. W  p o ­
czekalni na dworcu kolejowym  wygwizdali niem cy oficerów francuskich, oraz 
wyzywali ich po polsku, chcąc w ten sposób wywołać wrażenie, że czynią to po- 
la c y . W hotelu ..M onopol" rzucali niemcy oficerom francuskim d o q  nogi niedopite 
kieliszki. W GIiw;cach podczas pochodu polskiego na cześć kom isji koalicyjnej



pobili niem cy kam ieniam i i laskam i oficerów francuskich, przyczem okaleczony 
zostai pułk. Gracier. W  odpow iedzi na to  wydała T^omenaa G er wojsk okupar 
cyjnych rozporządzenie zakazujące wszelkich pochodów , zebrań, śpiewów', okrzyków 
i pu l licznego noszenia chorągwi, 9  ile rozporządzenie to nie będzie przestrze­
gane zapow iedziany jest stan oblężenia. W Gliwicach wydał wojskowy kom endant 
m iasta rozkaz zgłoszenia p isem nego do dnia 8,11.1920 r. wszelkiej broni palnej 
i siecznej pod grozą surowych kar Dnia 71! r. b. rozbrojono w W ozniku na 
rozkaz kom endanta Tarnow ie tam tejszy oddz Sichercheitswehr.

Najwainiejsże Wydarzenia polityczne. B etriebsrategesetz, który wywołał sty­
czniow y wybuch niezaw isłych socjalistów , został przyjęty przez parlam ent Rzeszy 
w brzm ieniu mąo.owym 2jb§ głosam i przeciw  64 głosom  prawicy i niezaw isłych 
socjalistów

2.11 r. b. wyszła z druku „W eisbuch” podająca postanow ienia traktatu wersal­
skiego, oraz wypływające z nich skutki w stosunkach niem iecko-polskich

28.1 r b. odbyło się w W rocławiu posiedzenie wydziału prow incjonalnego 
Śląska p o d  przew odnictw em  landrata ^on Richthofen w obecności piez. v. Btlta, 
ooerprez Dnilippa i księcia v. Ratibor. O m awiano spraw y natury gospodarczej.

2.11 r. b. odbył się w T arnów kach zjazd rolników  niem ieckich i uchwalił 
p izystąp ić w spólnie z pow. katowickim, i bytom skim  jako: W irtschaitsverband der 
Landwirte do ogólno śląskiego związku „O berschlesicher Landbund".

Rada m iejska Królewskiej Huty uchw aliła 2500 Mk. na polską bibljotekę 
ludową. '  - - -

W  nocy z dnia 30 na 31 stycznia zastrzelił patrol woj sitowy konwojowanego
z F riedenshute do Bytom ia delegata Zw Zaw. Pol. N iedurnego, podejrzanego
o posiadanie czainej listy niem ieckich agentów-.

28.1 r. b. odbył się pierw szy sejm ik polski pow. pszczyńskiego w Pszczynie 
pod  puewodnictvLem  J. K ędziora przy w spółudziale 1.40 delegatów  z 93 m ie jsco ?^  
wości. U chw alono utworzyć w m iejsce rozwięzującej się Rady Ludowej „Komite" 
plebiscytow y" dla pow  pszczyńskiego, o składzie następującym : J. Kędzior p rzew o­
dniczący, Ks. Kąpica zastępca, Krzyowski sekretarz.

4.11 r. b. zajęli Czesi obszar ■ hulczyńskt t. j. 39 gm in pow. raciborskiego
0 450 kim. kw obszaru i 55,000 m ieszkańców. Kom isarzem  czeskim z ram ienia
rząou zostar poseł do zgrom adzenia narodow ego Dr. Spacek

W  pow bytom skim  i Królewskiej H ucie panuje epidem icznie grypa.
Radca handlowy Griinfeld z Katowic ofiarował 300,000 mk. na niem iecką 

akcję plebiscytow ą
Królewska Huta zajęta została przez 7 ofic., 120 żołn. francuskich: komend, 

wojsk kpt Pietry, cyw ilny m ajor Dalaron; Tarnow ice 20 ofic. 400 żołn.: (huzarzy, 
arty lerja i 1 kom p. strzelców  alpejskich); Bytom 4 kom p. piechoty, 2 komp kara­
binów  m aszynow ych i 1 baterja artylerji, kom endant de Fabry; Racibórz 11 ofic.
1 250 żołh. (2 kcińp. 23 pułk. strzel, alpejs.) kom endant kapitan Vjnoi, oraz 10C 
włochów; K^iowi00 bataljon  piechoty i 1 barterja artyl.

G łów ne stacje kontroli granicznej Ś ląska G órnego i ŚrodKowego m ieścić się 
m ają w Dam brau i Karlsmarkt. W Popielow ie i Szalkowicacb um ieszczone będę 
francuskie OdcU. Straży Gran. Podobne oddz. z Rwreg. 64 ze strony niemiecki! 
m ieścić się jęd ą  we wsiach pogranicznych M angschtitz do Stoberau.

Zachow anie się wojsk okupacyjnych jes t w obec niem ców  bez zarzutu, co pizy 
znają sami niem cy. O ficerowie koalicyjni w ładający językiem  niem ieckim  j. n. p. 
podp. Thom as szef Komisji KwaierunKowej posługują się w obec władz niem ieckich 
językiem  niem ieckim .

W związku z opróżnieniem  Ś ląska przez w ojska niem ieckie urządzono uroczy­
ste  pożeg tan ie  dotychczasow ych załóg, i tak- w Rybniku żegnał ludność pułk 
H assę, w Bytomiu pułk. H anek, w Rychtalu proDoszcz Ks. dr. N ieoorow ski, znany 
agitator pruski W ręczono wojsku kwiaty i podarunki, śpiew ano pieśni patrjo-



tyczne i ślubu wano wierność niem ieckiej ojczyźnie. Dowódcy opuszczających 
wojsk obiecywali rychły powrót. -

W skutek okupacji Śląska przez koalicję przeniósł się prezydenl vun Bitta 
z O pola do W rocławia i objął w adm inistrację nieobjęte okupacją pow iaty Falken- 
berg, Grotków, Nysa, i część pow. Prudnickiego. 1 f

Proaagandę polską prow adzą głównie: Tow. Uświat. im ienia św . Jacka z cen 
tralą w Bytomin. W  każdem  m ieście znajdują się koła z biDljotekami. Dziaiają 
na ogól energicznie, zwłaszcza w chwili obecnej; Kółka śpiewackie z centraią 
w Bytomiu, bardzo rozpow szechnione po całym Śląsku; Sokół o licznych zw iąz­
kach-prow incjonalnych , i Kółka rolnicze rozwijające się pom yślnie, zw łaszcza 
w pow. północnych. N adto czynne są kursa nauki języka polskiego i literatury, 
oraz U niw ersytet ludowy w Katowicach. W  W rocławiu istn ieje Rada ludowa 
utrzym ująca żywe stosunki z Radą naczelną Księstwa Poznańskiego i kom isarzem  
potskim  w Berlinie, jako łącznik z Śląskiem  Górnym. Rada ta odkrytą została 
przez niem ców  i działalność jej zostanie niew ątpliw ie zniweczoną. > '• ?

W  ostatnim  czasie otw arto w Poznaniu kursa dla nauczycielek G órnośiązaczek 
6 m iesięczne i całoroczne.

Poza wym ienionym i organizacjam i daje się uczuć brak specjalnej organizacji 
zajm ującej się wyłącznie propagandą plebiscytową. -

Ludność polska tw orzy sam orzutnie powiatowe Kom itety plebiscytowe^ jak 
w Pszczynie, niem a jednak jednolite j scentralizow anej akcji obejm ującej cały Śląsk 
Górny. Odbić się to m oże niekorzystnie na wyniku plebiscytu, zwjaszcza, że 
niem cy ujęli całą akcję plebiscytow ą w szereg organizacji rozporządzających du­
żymi funduszam i, działającym i spraw nie i energicznie wyzyskującemi opieszałość 
akeii polskiej.

Propaganda niem iecka rozwija się coraz żywiej. W ywiadowcy podają, że ilość 
płatnych agentów  niem ieckich dochodzi dc  5,000. Gazety śląskie zam ieszczają wez­
wanie ślązaków  z Rzeszy niem ieckiej do oddaw ania głosów  przy plebiscycie za 
m em cam j. *Ver. Verbandc heim atstreuer O bersch l.” urządziły 29.1 r. 5. zebianie 
we W rocławiu celem  skupienia wszystkich wysiłków nad utrzym aniem  Śląska G ór­
nego przy Niem czech. Przew odniczący zebrania adw. Sim on podał do wiadóm ości, 
że na czas plebiscytu otrzym ają upraw nieni do głusow ania, a mieszkający poza 
granicam i Ś ląska Górnego: w olną jazdę tam i z powrotem , utrzym anie dla siebie, 
zasiłki dla roazin  i zwrot straconego zarobku. Gazety niem ieckie umieszczają 
celem  odstraszenia ludności, wiadom ości o poborze wojskowym jaki natychmiast 
po w kroczeniu wojsk polskich do terenów  arzyznanych traktatem  wersalskim 
urządzają w ładze polskie. *

Pism a niem ieckie (V ossische Ztg.) podają, że nietylko Anglja i Ameryka, ale 
■ Francja nie życzy sobie by Śląsk przypadł Polsce, bo Polska nie zdołałabj 
utrzym ać Śląska na dotychczasowym  poziom ie życia gospodarczego. F rancja mus; 
chcieć by Śląsk pozostał przy Niem czech, bo tylko wówczas zdołają N iem cy uiścić 
się z pretensji francuskich. W związku z tem  ma stać podobno wewnętrzny roz 
kaz wojsk okupacyjnych, nakazujący bezw zględną neutralność, oraz ograniczenie 
wym aganej pierw otnie ilości m ieszkań dla wojsk okupacyjnych.

Celem  rozgoryczenia ludności polskiej i wytworzenia u niej wrogiego dla 
koaijantów  nastroju wydał prezydent PhiUpp do p rezy d erła Bitty rozporządzenie 
takiego przydziału m ieszkań dla wojsk okupacyjnych, by przez to wywołać u lud­
ności polskiej niezadowolenie z koaijantów .

Niem ieckie kolum ny agitacyjne na G. Śląsku. W edług posiadanych inform a­
cji Niem cy wysiali na Górny Śląsk 5 kolum n agitacyjnych, utw orzonych we W ro­
cławiu. *

Z rozkazu R eichsw ehrm inisierium  są one zaopatrzone w broń, pieniądze 
ri am unicję, przez VI-ty A. K. we W rocławiu.



*

Faktycznie pudlegają te kolum ny oddziałow i wywiadowczemu w Brzegu i ja­
ko teren działania m ają w yznaczone poszczególne powiaty.

P r o g r a m  d z i a ł a n i a  b ' r z m i :
1) O rganizow anie zbrojnych napadów  na transporty, składy żyw ności i kasy 

wojsk okupacyjnych— winę zwali się na grasujące „polskie bandy ".
2) Przygotow anie zbrojnego pow stania ludności,— w tym celu należy rozdać 

broń cywilnym ludziom  przekonań niem ieckich, oraz zorganizować bojowo stow a­
rzyszenia patrjotyczne. t

• 3) O bserw ow anie przywódców polskich, przyczem  w skazanem  byłoby, by
najwybitniejsi z nich przepadli bez śladu.

4) Zbieranie dokum entów  i odpisów  dla ekspozytury wywiadowczej w Brzegu.'
5) O bserw ow anie kopalń, hut i fabryk i n iszczenie poszczególnych instala­

cji przez podpalanie lub wysadzenie. N iem ieckie organy śledcze ustalą przypadek 
lub wadliwość konstrukcji jako pow ód katastrofy

6) Agitacja strajkowa, opierająca się na pogłębianiu niezadow olenia i rozgo­
ryczenia robotników .

W związku z akcją kolum n agitacyjnych niem ieckich stoi wybuch w centrali 
elektrycznej na Górnym  Śląsku, przyczem  nie m ożna było ustalić przyczyny w y­
buchu.

Przygotowania do demonstracji przy okupacji Górnego Śląska. . Stw ierdzono, 
że Niemcy czynią pizygotow ania na Górnym  Śląsku, celem  wyw ołania dem onstracji, 
przeciw  okupacji przez wojska ententy, by dowieść, że ludność niem iecka nie 
m oże tolerow ać utracenia kraju przez plebiscyt. D em onstrancje m ają charakter 
pow stania. Potrzebne oddziały wojskowe zorganizow ane są przez oficerów, spe­
c j a l e  do tego naznaczonych z w iedzą M. S. Zagr. i W ojny. N adto m ają być 
wezwani urzędnicy, Związki wojskowe, Tow. Patrjotyczne i ludność cywilna. .W y­
dane są instrukcje dla zorganizow ania okręgowych oddziałów powstańczych. Każ­
dorazowo 2 okręgi wystawić m ają jednę brygadę. Amunicja ma być rów nież 
zgrom adzona w odpow iednich m iejscach, jak tartaki i t. p. N iepodobna dow’e- 
dzieć się, w jakiej form ie plan ten ma być zrealizow any, lecz częściow e instrukcje 
wydane zostały, celem przygotow ania planu już przed 6 tygodniam i. Praw dopo­
dobnie czynione będą usiłowania, by nadać tym zam ierzaniem  charakter żyw ioło­
wego wybuchu, ODurzenia patrjotycznego miejscowych niemców, z powodu grożą­
cego im odłączenia od swej ojczyzny.

W związku z powyższem  ściślejsze wiadom ości otrzym ane w spawie spalenia ba­
raków w Toruniu przez wojsko niem ieckie wskazują, że rozpoczęto tam  dem onstrację, 
w której udział wzięli również niem ieccy oficerowie. N iesiono czarną chorągiew, 
a żołnierze mieli czarną krepę na rękawach. Zniszczone zostały: stacja radjote 
legraficzna, różne budynki i składy obuwia i ubrania. Baraki w pobliżu A leksan­
drowa na granicy również spalono. W iele budynków zniszczono doszczętnie.

Sojusz zaczepno-odporny niemiecko-rosyjski. Kpt. Richthofen w odczycie 
agitacyjnym  d n ia -27.1.20 podkreśla konieczność najściślejszej przyjaźni Niemiec 
z Rosją i przym ierza zaczepno odpornego, zaznaczając stare wzmagania się w Ro­
sji sym patji niem ieckich i dowodząc, że tylko w tym związku Niem cy zdołają 
odzyskać z pow ro+em obszary odebrane im siłą przez koalicję i Polskę, oraz stłu­
mić m anją wielkości polaków. Mówca dom aga się, by oficerowie niem ieccy w stę­
powali do armjj rosyjskiej celem szerzenia w niej propagandy na rzecz Niemiec.

0 kursach dla organizatorów akcji plebiscytow ej urządzanych w Krakowie, 
W arszawie i Poznaniu donosi Bresl. M orgenztg., zapowiadając, że Niemcy wpłyną 
na to, by koalicja baczniejszą uwagę zwróciła na zam ysły polskich powstańców.

Polska ludność musi płacić niemieckie podatki wojenne. Niem iecka ustawa 
o wojennym  podatku majątkowym  (Kriegsabgabe vom Verm ógenszuwachs) dla
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G órnośląsk iego  obwodu plebiscytow ego nie została zniesiona, jak to  na odnośne 
zapytanie m agistratu Pszczyńskiego wyjaśnia Komisja Koalicyjna O polska. -

Polska ludność G órnego Śląska zm uszona przeto będzie ponosić tę część 
ciężarów wojennych Niem iec na równi z rdzenną ludnością niem iecką. -

Obawa represji. Rozważniejsze żywioły niem ieckie poczynają sobie uśw iada­
miać, że prow okacyjne zachowanie się nieodpow iedzialnych, a zuchwałych patryótow  
pruskich m oże mieć dla ludności niem ieckiej, zm uszonej do dalszego pozostania 
na m iejscu, następstw a zgoła niepożądane.

„Katowitzer Z tg .” z 31.1.20 donosi: Gdy z restauracji wychodziłem w tow a­
rzystwie oficera angielskiego, jakieś indywiduum przywitało nas wykrzyknikiem 
„anglicy, francuzi, w łosi,, polacy — to wszystko ś . . . .  e!“ Oficerowie koalicji 
przydzieleni na Górny Śląsk znają wszyscy język niem iecki bardzo donrze. To 
też tow arzysz mój odezw ał się do m nie1 „To wszystko jest robotą rządu. Ale ci
ludzie się zdziwią, jak rychło zostaną złam ani".

Należy się obawiać —  wywodzi dalej korespondent.— że dojdzie do czynnej 
obrazy reprezentantów  koalicji, co niem com  może się dać dotkliw ie we znaki. 
Ludność obawia się, że władze koalicyjne nie zawahają się przed zastosow aniem  
represji. ~ Jest przeto rzeczą niezrozum iałą, że ze strony rządu (niem .) m czego nie 
zrobiono i oDecnie niczego się nie czyni, by wpływać uśw iadam iająco i uspaka­
jająco

Ze Śląska Cieszyńskiego.
Teror czeski. Z Cieszyna donoszą 26.L.20 r.: Teror czeski za linją demar- 

kacyjną przybiera niebywałe rozmiary. Ludność polska nie jest pew na życia. Ro- 
jóvdri czeskie, w niektórych wypadkach naw et pod  opieką żandarm erji czeskiej,
rozbijają ludzi w biały dzień. Dziś rzucono ręczne granaty na probostw o w Błę­
dowicach, niszcząc całe urządzenie i księgi m etrykalne. W  taki sam sposób zde­
m olow ano gospodę w Suchej. Trupie teatralnej polskiej zapow iedzieli, że jeśli 
dzisiaj odważy się grać w Dąbrowie, to  rozpędzą publiczność granatam i. '

Bojówka czeska pod kom endą or. M ezery liczy kilkaset ludzi i stoi pod
rozkazam i kom itetu plebiscytow ego w Ostrawie. R ozporządzą wielką ilością gra­
natów  i broni, a w Zagłębiu m a specjalne m agazyny amunicji.

W iększa ilość żołnierzy czeskich dobrze uzbroiona wysraną została tymi 
dniam i do Zagłębia.

W  fabryce Witkowickiej wyrabia się dzień i noc am unicję i granaty ręczne.
W edle w iadom ości jeszcze niespraw dzonych Czesi grom adzą wojsna na M o­

rawach.

Ze Soisza i Orawy.
Za Polską. Dnia 2b.II.20 r. donoszą, że duchow ieństw o pow iatu Starowiejskie 

go na Spiszu na poufnem  zebraniu w iększością trzech czwartych głosów  opow ie­
działo się za Polską.

Ze Suchej G óry odeszła czeska straż graniczna, a na jej m iejsce przyoyli 
legjonarze czescy. Ludności orawskiej odbierają naftę, sól i nasiona z Nowego 
Targu, a przenoszących biją. W  niektórych wypadkach chłopom  w ym ierzano po 
25 kijów. W zburzenie wzrasta. Ludność nie m oże się doczekać okupa< jnycn 
wojsk w łosk;ch. N astrój dla Polski i na Soiszu stale się poprawia. Na Orawie 
nastrój dla Polski bardzo dobry.



TZLEGRRMY.
Cieszyn y.ll.zu: i>ytuac,a na ogoł się poprawia, spraw a głosow ania będzie

dla nas dobrze załatw iona. Z Niem cam i mamy nadzieję przyjść do porozam ienia. 
Przew odnicy partji niem ieckiej m ają wyjechać do W arszawy celem  porozum ienia 
się ■; z rządem  polskim . M ają rów nocześnie żądać, by w C ieszynie delegat rządu 
polskiego był upow ażniony do prow adzenia z nimi pertrakcji.

Cieszyn 7.111.20: Poniew aż aotycnczas w Zagłębiu nie został nikt z C ze­
chów za gw ałty na ludności polskiej aresztow any mimo podanych Komisji nazwisk. 
Rada N arodow a postanow iła sw ojego delegat? w starostw ie Karwińskim odwołać 
Jako znak protestu  Komisja wydała rozkaz oddania wszelkiej broni tak palnej jak 
siecznej do 10 marca. W szystkie w ydane przez starostw o certyfikaty tracą swą 
moc. Broń ma być oddana urzędom  gm innym . .

O lsztyn 8.III.20: W niedzielę 7 m arca tłum zebrany przed Konsulatem  p o i'
skim w O lsztynie zniew ażył sztandar Rzeczypospolitej Polskiej.

N ow y Sącz 7.111.20: Pojaw ienie się polskich aeroplanów  nad Spiszem  i Orawą 
w ostatnich dniach lutego wywarło znakom ite wrażenie. W Kieżmarku na. drugi 
dzień po locie sprzedaw ano egzem plarz odezwy po 1 koronie.

Nowy Sącz 7.111.20: Żandarm erja czeska aresztowała ponow nie Józefę Macha- 
jównę, siostrę ks. M achaja, rzekom o za niezapłacenie 500 kor. kary adm inistra­
cyjnej nałożonej na nią za przekroczenie granicy poiskiej.
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